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chrześcijan, stosownie do stanu swego szu­
kających tak  własnej doskonałości, jak  zba­
wienia i udoskonalenia  bliźnich, a dzielnie 
walczących w obronie Kościoła C hrystuso­
wego przeciw wysiłkom wrogów"

O. A ugustyn Garagnani T. J., obecny Mo­
dera to r  rzymskiej Primae Primariae, określa 
Sodalicje jako „prawdziwe szkoły chrześci­
jańskiej doskonałości, pozostające pod kie­
runkiem  niezrównanej mistrzyni Najśw. Marji 
Panny, Stolicy Mądrości. Ja k  bowiem Najśw. 
Panna w tajemnicy Zwiastowania, której p o ­
święcona jest Prima Primaria w Rzymie, po­
częła w swem dziewiczem łonie Chrystusa, 
tak zabiega o to, by Chrystus począł się, 
rozwinął i udoskonalił w myśli, w sercu, w czy­
nie każdego sodalisa, k tó ry  na łonie najs łod­
szej Matki Marji powinien się stać drugim 
C hrys tusem ” (Villaret: Manuel des Directeurs, 
str. 66).

Odpoczątku Sodalicje brały sobie za ty tu ł 
jedną  z tajemnic życia Marji. Jeśli k tó ra  tego 
nie czyniła, nadaw ała  jej ten ty tu ł Prima Pri­
maria. Papież Benedykt XIV postanowił, że 
ty tu ł marjański jest warunkiem ważności przy­
łączenia danej Kongregacji do Prima Primaria. 
Od początku Sodalicje rozwijały w swych 
członkach gorące nabożeństwo do Najśw. 
Panny. Papież Klemens XIII w konstytucji 
„Apostolicum pascendi" (r. 1765) zaleca wier­
nym Kongregacje młodzieży szkolnej i inne 
właśnie dlatego, że w nieb pielęgnuje się 
osobliwe nabożeństwo do Najśw. Dziewicy.

I dziś nie zapominają o tem Sodalicje 
Marjańskie. Święta Bogarodzicy, nabożeństwa 
majowe i październikowe, godzinki, różaniec, 
Anioł Pański i litanja loretańska, pielgrzymki 
i kongresy  marjańskie, medaliki i szkaplerze, 
codzienne ponawianie aktu  poświęcenia, roz­
myślania i czytania o Matce Najśw., sta tuy

przed domem, sta tuetk i i p iękne Jej obrazy 
w domu, strojenie majowego ołtarza, nowenny 
przed świętami Bożej Matki, pobudzanie in ­
nych do miłowania Marji, pozyskiwanie no­
wych członków Jej Kongregacji, pilny udział 
w nabożeństwach i zebraniach sodalicyjnych, 
odbywanych w duchu marjańskim... oto główne 
objawy tej czci marjańskiej, o której mówi 
obecna regu ła  40: „Ponieważ Najświętsza
Panna jest główną P a tronką  Sodalicji, soda- 
lisi powinni mieć do Niej ufność zupełną 
i zachęcać się wzajemnie do Jej miłości i do 
wiernej dziecięcej Jej służby". W łaśnie ta 
wierna codzienna służba m arjańska jest naj­
większą chlubą naszej Pani i Królowej. Po 
tej służbie marjańskiej, kierowanej najczy- 
stszemi zasadami Chrystusa i Jego Kościoła, 
poznają  ludzie prawdziwe „Dzieci Marji” .

M arszałek Ferdynand  Foch w swojej po ­
dróży do Ameryki spotkał na okręcie księdza 
katolickiego i jak  przystało na sodalisa za­
warł z nim zaraz znajomość. Pewnego dnia, 
kończąc rozmowę, zawoałł. „Niech Ksiądz po­
czeka chwilę, coś Księdzu pokażę". Pospieszył 
do swej kabiny i przyniósł swoją książeczkę 
do nabożeństwa. Wyjął z niej pożółkłą ka rtkę  
i rzekł: „Księże, proszę patrzeć i czytać". 
Ksiądz zaczął czytać: „Przenajświętsza Panno 
i Bogarodzico Marjo, ja Ferdynand Foch, lubo 
Twej służby najmegodniejszy..."— „Wie Ksiądz, 
to moje sodalicyjne poświęcenie się Matce 
Bożej jeszcze w szkole średniej. Napisałem 
je wówczas, ale ono mi droższe, niż moje 
oczy”. Oto wybitny wyraz ducha sodalicyj- 
nego.

Tegoroczny zjazd związkowy poświęcimy 
właśnie rozważaniu tego tematu, a pragniemy, 
by wynikiem tych naszych rozważań w 350- 
lecie Sodalicyj było ożywienie w nich ducha 
Marjańskiego. Ks. Fr. K w iatkow ski T. J.
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w dniach od 15 — 17 lipca w Pelplinie.

W  roku b.eżącym podejm ować b idz ie  Zjazd So- chowne, a na nabożeństwa, obrady i posiłki swój
dalicja Pom orska. M oderator tejże Sodalicji, J. E. X. pałac biskupi. Zjazd tegoroczny dobranym  tematem
Biskup Dr. Stanisław Okoniewski, zaprasza Panie do będzie miał na celu uczcić 350-lecie Sodalicyj Ma-
Pelplina, ofiarując na mieszkanie Sem inarjum  du- rjańskich. Przyjazd do Pelplina w poniedziałek,


